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l i Lndaie wszystkich stanów, czy to z miasta ozy kle zjazdy odbywały się w połowie października. W
y ,̂ j[rvv>— z®_*81’ “ aHcy dobro Państwa na oku, bo strajk w roku bieżącym zjazd odbędzie się w dniach 21 22 i 2a

|  , ................................. 0Zf 81e zbiorów jest ogromną stratą dla Państwa, — września w Wejherowie. Centrala Związku Towarzystw

mi i  cała społeczeństw0 powinno jak jeden mąt stanąć do Kupieckich na Pomorzu jako teł Towarzystwo
M I M ir tM  A M u l s t i i  Ś a m h b  walki z tą robotą niszczycielską luźnych band, od któ- Knpoów Samodzielnych w Wejherowie rozpoczęły już I

W i n i e n  a D c I i I I l  T e r n ?  ych t®?78**1® zw|?zkl od4W w u ł4 ! przygotowania, aby tegoroczny, piąty zjazd kupiectwa IW l l l l l ł l J  M f l ł l l l l l i  l w i  IIAr Tyle pisze „Dziennik*. Pisze o skutkach strajku, pomorskiego, wypadł jak najlepiej.
f l f t t f i i  n l i l i r . l i M / S f l b  ™f® 8kuŁek. m* _ zwykle zarodek głównej przyczyny. — Już fałszują p ięc io z ło to w e  banknoty

mmuO D u i l u Z e K  Nie znamy jej, ale_ podpada, że wszędzia było ^csjó Fałszerza 5 oio złetowych banknotów, Hugcna Prensfa
ki w v j  U l r U w l t | i r b l l «  spokojnie, a właśnie tam komunizm zapuścił korzenie, aresztowała policja w Katowicach. Uprawiał on fał-

i [  Ogłoszony został pregram prsyjęoia p. Prezydenta --------------  Bzerstwo na wielką skalę. Znaleziono przy nim szeree I
Rzeczypospolitej w Chojnicach i w powiecie. Przyjęcie ^ • falsyfitttów a w mieszkaniu małą drukarnię. I

t ’ odbywać się będzie na szerokiej podstawie obywatel- ^ V n T * 5 łW 7 A 7  H A  1 1 1~\ T i~ * m n  . . P- ©>f®atow*biego otrzymujemy na-
akiej. Unikano wszystkiego, co mogłoby trącić̂  < hcć d  W  p U l l l y  G Z l l l t J  stępujące pismo: 3 t

H  by tylko pozorami wyzyskiwania obecotśoi p. Frazy- na podstaw ie otrzym anych telrsrwan.*w , Ohoinioe, dnia 81 lipca 1924. I
{ i de“ta Rzeozj pospolitej w celach rzekomo stanowych, y  7  n  telegram ów . Wielmożny Panie Redaktorze.
? 1 jak nas o to posądzało zupełnie zbytecznie jedno z -Łwaradj- W s p r a w i e  d ł u g ó w  Na skutek artykułu Dziennika Pomorskiego Nr. ■
; J pism. Chodzi teraz o t 1, ażeby to przyjęcie wypadło w o j e n n y c h .  z dn*8 FU- br. w sprawie procesu p. Her-

<M “̂k n*?godniej i jak najdestejniej. Ażeby Chojnice Pomiędzy amerykańskim ministrem spraw zaera- “ 8n?a ośmielam się niniejszem przesłać należyte wy-
.Ą ujawniły w pełni t*n charakter, jakiego się po nich nicznych Hughesem, a prezesem ministrów* Anllii z prośbą o opublikowanie i pełnego mego I

spodziewać należy: a więc po pierwsze charakter na- Francji, Belgji odbyły się narady w sprawie naldoeod- P^P18® : 
r |  rodowo polski, a powtóre charakter jak najserdeczniej- niejszych spłat długów wojennych, które te państwa stanowczo nieprawdą jest, jakobym w sprawie

m  szego związania z Polską. Niechaj zatem w tym, dniu winne spłacić Ameryce. Stanęło na tem źe Ameryka Pf!łoe8’J P; Bnlcwskiego contra P. Hermann, miał
. | placówka nasza ukaże się w szaoie tak świątecznej na chętnie udzieli wszystkim tym państwom’ pożyczek na o ,akle8 wyi&8D,0nJa — Pana mecenasowi Drowi

jaką ją stać. Niechaj Polska przekona się w tym dogodnych warunkach, któremi będą mogły spłacać Behn.k8ma> g«Jż ani Pan mecenas Befanke do mnie
li| dc a» *e Chojnice tizymają tu wierną straż na Kresach dł«gi przedwojenne. Anglja ze swej strony zaciaenie T .8PF»w,e zupełnie się nie odnosił, ani ja samo
Fi Zachodnich, że pcjmuią należycia wszelkie obowiązki, również pożyczkę w Ameryce, za pomocą której prae- dnel“,e nie zgłaszałem się ćo Pana D:a Bahnkego, aby

M ia*ie przynależncśó do kraju w dobrej i złej doli na ni« podnieść walutę do przedwojennej wysokości dawaó Jak eś w nleznanei “ i sprawie wskarówki. I
obywatelstwo nakłada. P r t r o e t W O  P o i n c a r e g o .  I Artykuł Dziennika Pomorskiego umieszczono ptd. I
n p J S \ 6 Derpma’ W Wiłać tu będziemy Pisaliśmy jnż o tem, że Poincare rozpisał sie " R°ZWÓ1“ » tylko jako powtórny■ p. Prezydenta Rzeczypospolitej powinien złożyć, świa znowu o długach i Jenieckich w an Jelskief^ d°wód ̂ ^owaniaurzędmków z Małopolski, na pod

: i dectwo, że tak jak całe Pomorze, tak i nasza placów- „Daily Mail- W hm S t a l .  n a iffi. p« L 8 stawach mtryg osobistych. 1 ■
Ą  !lah Jest nieJozerwalnie z Rzeczpospolitą złączona, między inncini tak: „Aoglja straci n̂ eskoh "zenl^w^pei Zdaniem mojem rzekomo wedle „Rjzw0jnK pry-
i i  EnHCl  L Pw  SZ- F  Obywatela Polski w naszym wskutek kcnku-encji nitm ieckiar^ mogłaby na za ,Wn ^ ^ r00eWanie’-nip W Łjm W7padkn we Wo*“ei

i grodzie ma być widomym znakiem naszego zjedno- mówieniach niemieckich zarobić.̂  Nie mS* oni ł f !  k tI CZD®1 Polaoe żsdne? roH w wykonywaniu
• i  czenia z Rzecząpospolitą, ma być ślubem, zawartym nyoh długów zagranicznych ma'a za to niewvczBman« służby urzędowej, a tsmbardziej kwestjonowane przez |

i * m, po czasy w obliczu Boga. » . . b ,  i S  ' | S  “k ,» j £ 2 T B 5 K  tra k tcc la  .p « ec2. ń, I
5 , . te mowy, które zostaną wygłoszone w tym otrzymają, uda im się wyrwać komści które ' f s ^  8t^a P°̂ sk êga pozostawiają bardzo wkla do życzenia.

; i dnm będą miarą naszy h w^ajemoych uczuć, nie — mia- nęliśray wskutek wojny. WówozaS Anglikom nic innJfó Jako Małopolanin nigdy nie odważyłbym się
rą naszych nczud mają być wysiłki, które Chojnice nie pozostanie, jak tylko usiąść na S n S h  ie e S Ik S  ““I® ^stępować znanym aż nadto krytym sztychem

I ku godnemu przyjęciu na wyfszego prztdstawioiela w obliczu dłużnika który bedzie sie ciesztł i Ł ™  wobeo drugich, gdyż nie należę do tych wyrzutków
; |  Pol8k5 poczynią. Niechaj nikt, do tego powołany, nie nieszczęścia. J ę 6 ył Z Da8ze8° społeczeństwa, którzy uważając się za wielkich Polaków
|  Bzczędzi trudu i mozołu, ażeby Chojnice w tym dnin drogami kreciemi sieją ziarno kąkoln 1 podkopują po- I

tg wystąpiły na Jego powitanie i przyjęcie w godowej ------------------------------ ----------------------------------- WRg? P&óstwa i swoją godność obywatelską. ‘ I
szacie. Wymaga tego Majestat Rzeczypospolitej, ucie- L S m n i L f O  m i f l i e A A u i ^  , tłSPra,5« artykułu nblitającego powadze urzędnika I
jesn.enłj w tscbie p. Prezydenta Rzeczypospolitej. ■ V » w i l l t \ ę |  f i l l c j S C O W S .  polskiego przedstawiam równocześnie mej Włsdzy

H , Domy powinny nietylko powywieszać chorągwie, nHOTWnir an»  od- « • ktdra nie 0Daie8*ka sprawę należycie wyświetlić a
| ale przybrać się w szatę zieloną. Balkony należy CHOJNICE, dnia 2 sierpnia 1924 r. winnych pociągnąć do sądowej odpowiedzialności. Na I
-» przybrać jak najokazalej. Jeżeli kiedy, to w tym dniu ~  nroeaystośe Bractwa Strzeleckiego w żadne ewentualne dalsze oszczerstwa w tej sprawde

oko każdego będzie badało jak najskrupulatniej, czy dniach 6 i 7 sierpnia zapowiedziały liczne Bractwa gazetami nie reaguję.
< i też każdy wypełnił swój obowiązek w obec przedsta- bratnie swój udział. Z Kartuz np. przybędzie 20 bra- Z szacunkiem : I
f l  wiciela Tej, która nam powróconą została i która ma ci, z Wejherowa 12, razem 70. W niedługim czasie odbędą (—) M. Ornatowski

prawo domagać się, ażebyśmy nasze obowiązki w obec się także uroczystości Bractw w Nakle, Starogardzie Przyp. Red. Dokument powyższy zamieściliśmy I
Niej należycie pojmowali. Żninie, Łobżenicy itd, dokąd i delegacje miejscowego nie dodając i nic nie ujmując. I

Powtarzamy zatem: niechaj każdy z nas spełni Bractwa się udadzą. — Z aw odow e w yksK tałeenie handlow e
w tym dniu swój obowiązek. Wielką ilość nagród Wartościowych stawiło miasto Dnia 30 liPca °dbyło się w lokalu Związku Towarzv

*. * * banki, członkowie komitetu honorowego i członkowie stw Kupeckich posiedzenie Kuratorjum Szkoły Han- I
y.i Obiad będzie na auli szkoły pow., ażeby jak najwię- Bractwa dla zawodów strzeleckich do dyspozycji. ~ dlowej w Grudziądzu. Prezes centrali Związku pan

cej obywatelstwa mogło w nim brać udział. Ceny i strój — Pierw szy występ nowego pianisty p. Bacha Marcblewski zawiadomił o zamianowaniu dyrektora I
i urzędowy pozwolą oczywiście tylko nielicznym brać w botelu p. Kaletty zachwycił po prostu wszystkich szkcty * 0 pozyskaniu lokalu szkolnego, zaofiarowa- 1

w nim udział, za to na raucie wieczornym, będzie słuchaczy. Gra p. Bacha odznacza się cudnym dźwię- n.eS° Przez magistrat. Czesne wynosi 15 złotych mie- I
| |  swobodniej. Zaproszone zostały przedewszystkiem kiem. bardzo subletnie odznaczają się odcienia tech- si^cznie- Uroczyste otwarcie szkoły odbędzie się 2
?1 delegacje wszystkich stowarzyszeń i warstw spólecznych. nicznie doskonale opanowanej gry. Perłowe jego września. Do tej szkoły handlowej postanowiono*
i j  tony harmonijnie zlewają się w jedną całość z wy- Przy^czyć również szkołę dokształcającą.

C"  ....... próbowaną grą jednego z najzdolniejszych naszych . , skład Kuratorjum wchodzą tacy zawodowcy I
^ l l l  skrzypków polskich p. Emiljana Klepackiego. Jak dyrektor zakładów maszyn Czarliński, prezes Izbv

B  — O chotnic** Straż Pożarna zamierzała Prz«mysłowo Handlowej Herzberg, dyrektor Szkoły
f i  ..............  wystawić oryginalną bramę z drabin pożarnych w pe* Budowy Maszyn Korzeniewski, poseł Krzywiński dy- I

. .  n  wnej odległości od ratusza. W tym celu cdbywały rektor Prószyński, Prezes Centrali Towarzystw’ Ku-
O t r d l K  n a  P o m o r z u -  Bię w czwartek wieozorem próby, przy których jednak Puckich Marchlewski i inni. Będą. przy tej szkole I

|S n *. t .. , '  przekonano się, że taka brama w tem miejsca nie na- Jstołotnje siły zawodowe, które rozumieją należycie
| |  . . D azczegółact strajku rolnego na Pomorzu roz- daje się. kierunek, w jakim młodzież kupiecka winna bvć wv-

pisuje się „Dziennik Tczewski,* który tak tę rzecz — Z w olnienia . Jak nem donoszą, otrzymali cht)waną. J J
fl przed^awia: w ostatnich dniach wszyscy leśniczy i nadleśniczy /  I

, Szczegóły przełiegu tego strajku wykazują bez- państwowi wypowiedzenie służby na dzień 31 naździep- ----------------------------------------- --------------------------
względnie podłoże antypaństwowe — komunistyczne, niła br. Wypowiedzenia nadesłała Dyrekcia ia„Aw —  . . I
Działa tu ręka, kierująca nie w interesie ekonomiozoym przy województwie toruńskiem Niezawodnie dzieje sie .......  1,1 «Ul?t pO lM llI IPfflKl ■ * * » * * »
robotnika rolnego, ieoz mszczyciiefsko przeciwpaństwo to łącznie ze zreformowaniem naszych Jasów państwo* z dnia 1 VIII łbaa

4  wa. Dowodem tego jest, że głównem hasłem prowo wyoh. Bądź co bądź wielki powstał niepokój miedzy 1 19 4
dyrów tego ruchu, nazywanych ktmisarzaml, jest twe- urzędnikami leśnymi. W ubiegły piątek miało Bię cd G d a ń sk : 1 dolar =  6,23 złotych I
?™H*rafcrobK?\0,50h mf*ątkachl W niektórych być w tej sprawie zebranie leśników w Czersku, o 100 zloty =  109 50 g u l/g i.
PrrPpir»k«HC ł l powyższe ucaohiDacje którem niezawodnie bliższych siczlarółów się dowiemy. W a r sz a w a : 1 dolar =  5 21 złotyoh I
Przejrzeli, ie ,cb mteris ©kesonnezny jest tylko płasz — Z ie id  ouróInT k n o lectw e non ionk i^  1 oń oni _ aqo * ^  ,
“ yki®m; Jod kJ6rym kp.ie .8,>  r?ka. zbrednicza i wró go Doroczny ogófny Ẑ azd kupiectwa polskiego na —  -  1 ~  ’9" ° 7°h

.* d0 rol?ŁtJ» leo* mn}el uświadomieni robotnicy tego Pomorzu, ze względu na pilne i ważne sprawy odbędzie M w k i rentow e =  . riotyoh
nie rozumieją. aię w roku bieżącym wcześniej, niż dotyohozas. Zwy. ^ • I
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Kok 4.

K ranika  p row incjonalna .
B r o s / .  Zebranie Towarzystwa Kupców Samo- 

■dzielnych w Brusach odbyło się dnia 28 lipca br. 
przy dość licznym udziale członków, na które przybyli 
przedstawiciele Centrali z Grudziądza pp. Kolasiński 
i Sobociński. Posiedzenie miało przebieg nader oży­
wiony ze względu na żywe zaciekawienie członków 
działalnością Centrali. Rozwój jej leżał wszystkim na 
sercu, to też zebrani z zainteresowaniem przyjęli fakt, 
że praca całego Związku będzie teraz bardziej oży­
wioną.

Po zagajeniu zebrania przez wiceprezesa miej­
scowego towarzystwa p. Literskiego i po powitaniu 
zebranych w imieniu Centrali przez kierownika p. Ko- 
lasińskiego, wygłosił referat p. Sobociński na temat, 
jakiem jest położenie kupiectwa polskiego w obecnej 
dobie. Następnie o ruchu organizacyjnym kupiectwa 
w całej Polsce (oraz o działalności Centrali Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu mówił p. Kola­
siński.

W dyskusji, jaka się na powyższe tematy roz 
winęła zabierali głos pp. Literskl, Koliński, Wenda, 
Wróblewski i inni. Przedstawiciele Centrali z zado­
woleniem stwierdzili pomyślny rozwój towarzystwa 
i wyrażają wiceprezesowi i skarbnikowi oraz sekre­
tarzowi uznanie w imieniu Związku.

Posiedzenie odbyte w najlepszym nastroju i zgo­
dzie zamknął wiceprezes p. Literski późno wieczór 
dziękując przybyłym gościom za pamięć o Towarzy­
stwie Kupców Samodzielnych w Brusach.

56 B ru s  się dowiadujemy, że gorączkowe wrą 
prace nad godnem przyjęciem p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Postawionych zostanie 24 bram. Wielką 
gorliwość okazuje zwłaszcza wójt p. Januszewski, który 
wszędzie jest, i którego oko wszystko we właściwy 
obraz ujmuje.

Z Czerska donoszą nam, że m. in. wystawioną 
zostanie brama na 23 metry wysoka. Zapowiada się 
zatem wszystko jak najwspanialej.

J a s n o w o  pod Kłodawą. (Niezwykły wypadek.) 
Zuchwałość szczurów dochodzi w tutejszej okolicy do 
tego stopnia, że nie kontentują się więcej drobiem itp. 
lecz poczynają się targać na życie ludzi. Oto w nocy 
z dnia 28. na 29. lipca szczur napadł we śnie w do 
mu mieszkalnym na niejakiego P. i zabrał się energi­
cznie do odgryzania mu szyi od reszty ciała. Jednakże 
P. na szczęście przebudził się tak wcześnie, że życie 
ocalił a szczura spłoszył. Szczur jednak zestawił swo­
jej ofierzo znaczne znaki na ciele. Na szczęście roz 
począł tylną stronę szyi odgryzać, wskntek czego rany 
nie są niebezpieczne.

G ru d z ią d z . Uczestnikom 4 wycieczki krajo­
znawczej nauczycielstwa pomorskiego donosi się, iż 
winni osobiście się Btawić w sobotę 2 sierpnia rb. od 
godz. 12 w pełudnie do 6 godz. wieczorem w biurze 
nauczycielstwa w Grudziądzu, Rynek num. 15 I p 
Wycieczka opuszcza Grudziądz tegoż dnia w nocy 
pociągiem o godz. 12 min. 41.

M ik o ła jk i.  Pan Witkowski pisze nam. że 
wiadomość, jakoby go sąd pokojn w Nowemmieście ska 
zał na rok więzienia, jest przedwczesną. Sprawa jest 
jeszcze w toku. Co to jest w toku ? Trzeba było 
dodać, że wyrok nie jest jeszcze prawomocnym, bo

p  % i  g s s  i k p  o  a r o  r  s»k

t,Pan wniósł o rewizję. To jednak nie'zabrania gaza 
om, podawać brzmienia wyroku.

G órzno, pcwiat brodnicki. W naszej okolicy 
sąjjżniwa na ukończeniu. Zboże stoi już przeważnie 
w Stogach, które rolnicy zaczynają zwozić do stodół. 
Warzywo, a przedewszystkiem gatunki kapusty, cierpią 
ogromnie od gąsienic, które objadają liście i pozosta 
wiają jedynie łodygi. Krzewy są orzeohami laskowymi 
obsadzone jak makiem. Rzadko kiedy był pod tym 
względem tak obfity rok jak obecny.

C hełm no. (Samochód wjechał w okno wysta­
wowe). Fabrykant Trembicki zawracając na ulioy 
Grudziądzkiej, wjechał tyłem samoohodu do okna 
wystawowego cukierni p. Smoczyńskiego. Okno zostało 
potłuczone a ciastka rozrzucone na ziemię, skąd je 
skrzętnie zbierali młodzi i starzy, którzy się na widok 
wypadku pospiesznie zbiegli. Szkody obliozają na 
około 1C00 złotych.

K lełp in ek . Na pograniczu gdańskiem aresz­
towali gdańscy urzędnicy celni dwóch przemytników 
papierosów. Jeden z nich, niejakiś Kruczyński, 
który uciekał i na zawołanie urzędnika nie stanął, 
został postrzelony, a potem aresztowany.

W ąbrzeźno. Wielki pożar nawiedził w piątek 
w nocy o 1 godzinie w mewytłómaozony dotąd sposób 
tamtejszą strzelnicę. Przyczyną pożaru było prawdo­
podobnie krótkie spięcie drutów elektrycznych nad 
sceną Dzięki wysiłkom dowódzcy straży pożarnej 
Kurkiewioza zdołano szerzenio pożaru kres położyć 
i uratować resztę dudynków restauracyjnych i domostwa 
sąsiednie, oraz wszelkie ruchomości, znajdujące się na 
sali. Za to zniszczył ogień doBzozętnie całą salę ta 
neczną oraz scenę. Szkody są zatem bardzo znaczne.

Drobne nowiny.
— 54 lata we więzieniu niewinnie przesiedział we 

Włoszech niejaki Ligi Gardini. Ofiarował się odsia­
dywać więzienie, przejąwszy na siebie winę morderstwa 
za swego przyjaciela Mikołaja Tomma, który zamor­
dował robotnika. Joż przed 30 laty, gdy prawdziwy 
sprawca umarł, domagał się uwolnienie, ale dowodów 
jego niewinności nie było. Obecnie jest 74-letnim star­
cem, złamany żyoiem.

— Amerykański uczony badacz duszy człowieka 
Grenville Kleiser we wydanej przez siebie książce 
poucza, żejcharakter człowieka można poznać po no­
sie. Kto ma duży nos, ten ma silny charakter i 
dar panowania nad drugimi. Warto się przekonać.

— Ze Rzymu nadeszła wiadomość, jakoby kate­
dra św. Piotra była w niebezpieczeństwie. Przede 
wszystkiem miała się zarysować kopuła katedry. Ga 
zeta papieska „Osservatore Romano" tym pogłoskom 
zaprzecza i podnosi, że katedra, znajduje się pod cią­
głą kontrolą osobnej komisji, złożonej z architektów, 
która nad bezpieczeństwem katedry oiągle czuwa.

Ostatnie telegramy.
W yrek  n a  b a n d y ck ich  policjan tów .

Na policjantów, którzy na Kresach Wschodnich 
bandę utworzyli, zapadł wyrok. Kotarbiński skazany

m

został na 15, przodownik Kania na 12, a 5 poste­
runkowych każdy na 8 lat ciężkiego więzienia.

M inister Zam oyski zdał 
u rzęd ow an ie.

Minister Zamoyski powrócił we wtorek wieczorem 
do Warszawy. W środę pożegnał aię z urzędnikami, 
poozem zdał obowiązki swe*mu następcy p. Skrzyń­
skiemu.
W o j s k o w e  o c z y sz c z e n ie  z a g łę b ia  

R o b ry .
Donoszą z Londynu, że rzeozoznawcy francuscy 

i belgijscy przy udziale delegatów włoskich zgodzili 
się joż na wspólny plan co do opuszczenia zagłębia 
Ruhry przez wojska sojusznicze. Oczyszczanie z wojsk 
ma się odbywać na tych samyoh podstawach, co od­
danie gospodarstwa nad Ruhrą Niemcom.

Z b rod n iarze Z b oiń scy  sk a za n i 
na śm ierć.

We Wilnie rozstrzelano potwornego mordercę 
Stanisława Zboińskiego i jego żonę Hermanidę, którym 
udowodniono 51 morderstw. Prezydent Rzeczypospo­
litej prośbę o ułaskawienie odrzucił. Bliższe szczegóły 
podamy.

P ołożen ie stra jk o w e  
n a  Górnym Śląsku.

Dotąd nic się nie zmieniło. Przebieg strajku 
spokojny. Są jedynie pogłoski, że pracodawcy są 
zawzięci.
W  sp raw ie m onopolu  sp iry tu so w eg o .

Przyjęto w Sejmie wniosek, że z dniem 1. stycz­
nia 1934 r. wygasają samorzutnie wszelkie koncesje 
udzielane sprzedawcom wódki. O rozmiarach podat­
ku od sprzedaży wódki oraz o wymiarze naczyń roz­
strzyga minister skarbu.

U sta w y  ję z y k o w e  
na K resach  W sch o d n ich

zostały na czwartkowem posiedzeniu ostatecznie
przyjęte.

600 k o tów  zatruto.
W Budziejowioach w Czechach wściekł się kot 

i ukąsił kobietę. Skutkiem tego wyohwytano wszyst­
kie koty, wpakowano po 150 do jednego wagonn i 
wszystkie wytrnto gazem świetlnym.

Spraw a czasu  pracy n a  G órnym  
Ś lą sk a .

Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu rozprawiano 
nad interpelacjami socjalistów, Chrześcijańskiej De­
mokracji oraz Narodowej Partji Robotników w spra­
wie zaprowadzenia 10 godzinnego czasu pracy na 
Górnym Śląska. Minister Darowski odpowiedzą!, że 
w obeo zaprowadzenia 10-godzinnej pracy ze strony 
Niemoów rząd w interesie przemysłu krajowego innego 
wyjścia dla ratowania przemysłu nie widział.

P o ło ż e n ie  w p rzem yśle łó d zk im
jest jak było. Codziennie zgłaszają do protestu setki 
weksli, bo niema ich za oo wykupowaó.
Z anosi się  na p rzesilen ie  gospodarcze.

Jeżeli Niemcy otrzymają z powrotem zagłębie 
Ruhry, natenczas 80 tysięcy Francuzów, którzy tam 
pracują, pozostanie bez zajęcia.

Rulfltkl z Pomorza czasóu 
pruskich.
(Ciąg dalszy).

W Oliwie odbył się pogrzeb pewnego wikarego 
Polaka. Po przemowie polskiej ks. Radkego, pro 
boszcza, zaintonował tenże „Witaj Królowo*, a gdy 
lud zaczął śpiewać, powstał taki szmer i to przewa­
żnie pomiędzy księżmi gdańskimi i z okolicy, i to 
synami naszych Kcsznajdrów z pod Chojnic, że prze­
szkodzono śpiewowi i jakiś obór zaśpiewał: „Siisser 
Jezus". Tym postępkiem i późniejszym niemieckim 
pacierzem nad grobem ks. Polaka, oburzył się kazno­
dzieja, chociaż rodowity Niemiec, do tego stopnia, że 
po zakończeniu raz jeszcze odprawił modlitwę w pol­
skim jęzjku i zaintonował „Witaj Królowo".

* **
Ks. Biskup Redner wizytując w Śliwicach w kościele 

naukę religji, stawiał zapytania niemieckie, ówczesny 
proboszcz King, chociaż Niemiec miał tę cywilną odwagę 
zwrócić Biskupowi uwagę, że egzaminuje dzieci pol­
skie, a więc powinno to nastąpić w pclsklm języka. 
A gdy Biskup wyprosił sobie tę uwagę podnosząc, że 
jest Biskupem, odezwał się ów sprawiedliwy kapłan: 
„A ja jestem kapłanem i proboszczem parafji Śliwic 
i jako taki wypraszam sobie egzaminowanie w nie­
mieckim języku i to stanowczo*.

* *
*

Księża germanizatorzy w ten sposób zabieraii się 
do niemozenia parafji: Pytali się dzieci: kto z was 
chce chodzić ca niemiecką a kto na polską naukę. 
Na dłoni leży, że dzieci, które uczyły się już przed 
tem religji w niemieckim języku, ponieważ im to było 
łatwiej, wolały się przyłączyć do oddziała niemieokiego. 
I tak powstały niemieckie oddziały, równocześnie 
przemówienia niemieckie przy przyjmowaniu do Ko- 
munji św., e»augelje, kazania, a dla księży germani- 
zatorów crdery i widoki na lepsze, tłuste polskie 
parafje. 4

*
Jeden z proboszczów powiatu chojnickiego de- 

nuncjowal drogiego proboszcza, który był przedtem 
wikarym a niego i z którym żył w jak najlepszej zgo­

dzie. Ujrzał on w głównym ołtarza białego pelikana, 
a sądził, że to orzeł polski, którego nowy proboszoz 
kazał w kościele wymalować. Białym orłem pragnął 
zasłużyć sobie na czerwonego i też wkrótce go 
otrzymał.

* **
Biskup Redner, przemawiając przy okazji w poi 

skim kościele w Ozerskn, trzykrotnie powtórzył nastę­
pujące życzenia: ,Tylko trzy prośby mam do Was: 
Kochajcie Boga, króla i ojczyznę".

* *
*

Jak obchodzono się po przejęciu Pomorza w Ki­
sielicach z ks. Prób. Mazelą, dziś kuratusem w Koro- 
nowie. Zgraja rozjuszonych Niemców obstąpiła pro­
bostwo. Z przekleństwami wpadli do plebanji, a nie 
zastawszy tam księdza, wpadli do kościoła. Przestrząs 
nąwszy kościół, znaleziono tam księdza, który przed 
rozszalałą dziozą ukrył się na ambonie. Zwleczono 
go z takowej i nie szczędząc pięści, wleczono go w 
orszaku złorzeczących mu Niemców na rynek miaste­
czka, gdzie mu włożono na głowę wieniec ze strzępów 
kolorowych i pod przymusem zniewolono śpiewać 
„Deutschland iiber ailes". Na rynku podano ma pol­
ski sztandar, który oblawszy naftą, musiał spalić Na­
stępnie podano mu sztandar niemiecki, pod którym
mnsiał uklęknąć.* **

W czasie wojny rozkwaterowano w Czersku w 
hotelu p. Kruczyńskiej kilku oficerów z Kyritz. Ka­
pitan w ooeoności pani domu prowadził ze żoną na 
Btępującą telefoniczną rozmowę: „Kochana żono! Je ­
steśmy momentalnie na Kaszubach i rozkwaterowani 
w prawdziwie kasznbskim „Lacsehoteł*. Odwrócił się 
następnie do właścicielki Łotelu, przeprosił ją zazna 
czając, że był to tylko taki „miiitarischer Kraft- 
aosdruok*.

* *
*

Do tego samego hotelu Kruczyńskiego wkwate- 
rowano przed wojną pewnego oficera, który dla braku 
pokoi hotelowych ulokowany został w prywatnym po­
kaja. Widząc tam na ścianie obraz Matki Boskiej 
zaczął w przeraźliwy sposób awanturować i chciał 
spowodować właściciela 4o usunięcia obrazu nad łóż­
kiem, a gdy właścioiel się uparł, zerwał obraz i wy- 
rzuoił za drzwi.

Bibljoteką Czytelni Ludowych w Czersku zajmo­
wał się swego czasu budowniczy p. Konitser. Rząd 
pozbawił go skutkiem tago wszelkich prac rządowych.

** *
Przez pomyłkę dostało się pewne polskie probo 

stwo kapłanowi Polakowi z niemieokiem nazwiskiem. 
Naczelny prezes Gossler pyta się nowo upieczonego 
proboszcza: „Jak tam dasz sobie ksiądz radę z pol­
skimi parafianami". „Oloodotego niema obawy" po­
wiada proboszcz z prezentą w kieszeni, „przecież je­
stem Polakiem". Można sobie wyobrazić minę wyso­
kiego dostojnika.

*  **
Jeden z dawniejszych proboszczów we Wielu, 

otrzymawszy na takowe prezentę, zapytany został przez 
naczelnego prezesa: „Jak zachowa się ks. Prtb. w 
obeo istniejącego tam Towarzystwa Ludowego". Ale 
jak przeraził się p. Gossler, gdy usłyszał: „Nietylko 
przystąpię, ale każę się wybrać na prezesa'. Dopiero 
gdy ks/ Proboszcz zapewnił p. Gosslera, że chodzi mu 
o uśpienie Towarzystwa, tenże odetchnął.

*  **
Lekarz powiatowy dr. Koening przy oględzinach 

dziecka w Królewskiej Nowejwsi wrzasnął na matkę, 
penieważ w jego obeoności odezwała s ę do dzieoka
w polskim języka, ażeby usteczka otworzyło.

* **
Ten sam dr. Koening podczas rewizji drogerji p. 

Ostrowskiego w Czerska zobaczył na śoianie polski 
nlakat. W podrażnionym tonie zwrócił się do p. 
Ostrowskiego ze zapytaniem: „Jak długo jeszcze bę­
dzie się zezwalało podobne polskie łajno trzymać na 
ścianie". Równocześnie napadł na obsłngującą w 
składzie panienkę słowami: „ Czy nie nauczyła się 
jeszcze po niemiecku, że rozccawia po polsku". Otrzy­
mał od niej jednak ciętą odpowiedź.

*  **
Poważany, zamożny obywatel pod Czerskiem 

ma syna nauczycielem. Syn, przestąpiwszy po nabo­
żeństwie pregi restauracji, w której przebywa jego 
ojciec, wita się ze wezystkimi, tylko nie ojcem, bo 
mueiałby go pozdrowić po polsku, a tego ma czynić nie 
wolno.



Bok 4.

Czary i czarownice polskie.
(Dokończenie.)

Przebieg takich katuszy opisuje nasz kronikarz 
Kitowicz :

.Przed ratuszem była tak urządzona piwnica, źe 
w ścianach jej osadzony był żelazny gruby bak z kół­
kiem, wysoko od ziemi na półtrzecia łokcia do posadz­
ki w środku piwnicy utwierdzony. Tam stawiono 
stołek. Na nim sadzał kat więźnia, wiązał mu w tył 
ręce jednym powrozem, drugim wiązał nogi, końce 
zaś powrozu przewiązał mocno do kółka niższego; 
przez powróz u rąk przełożył inny postronek, przez 
kółko wyższe pojedyńczo przewleczony. Gdy tak już 
wszystko było przegotowane, wójt przystępując do 
zwykłej formy badania obwinionego, zachęcał go do 
szczerego wyznania prawdy i zaklinał na wszystkie 
świętości, oraz na zbawienie duszy. Gdy to nie po 
magało, instygator zwrrcał się do kata: .Mistrzu po­
stąp z winowajcą według prawa“. Kat nim przystą­
pił do zadawania męczarni, wołał po trzykroć: „Mo 
ści panowie zastolni i przystolni (za stołem siedział 
wójt z ławnikami, przed stołem stał instygator i pa­
chołcy miejscy) ż wolą, czy bez woli

Instygator odpowiadał za każdym razem „z wo!ą“. 
Dopiero gdy kat silnie pociągnął za powróz, wtenczas 
ręce więźnia poczęły się wyłamywać ze stawów, ra­
mion, podnosić się w górę, postać zaś więźnia, pod­
dając się wyższą częścią ciała za sznurem, znajdowa 
ła się na stoliku, nogi zaś wyciągnięte i do haka 
przywiązane wisiały w powietrzu. Jeżeli po tej męce 
więzień w dalszym ciągu trwał w uporze, kat przy 
zywał wówczas swego pomocnika i obydwaj z całej 
siły za sznur ciągnęli. Wówczas więzień wyciągnięty 
był jak struna. Ręce wykręciły się tyłem i stanęły w 
prostej linji z ciałem nad głową, w piersiach zrobił 
się dół, w który wtłoczyła się głowa, cały człowiek 
wisiał w powietrzu. Wszystkie żebra, kości, stawy i 
żyły stały się wydainemi. . Niekiedy obwinionemu 
kładziono na nogi ostre żelaza, korby na kształt zę 
bów i piły mające, z dwóch sztuk złożone, przez 
które przechodziły z obu końców śruby; temi śrubami 
ściągano żelazo zębate na wierzch piszczeli nóg, które 
pod spodem przymocowane były. Te więc coraz 
bardziej gniotąc i kalecząc nogi, nieznośny ból spra 
wiały. Mistrzowie to nazywali butami hiszpańskimi.

Kropienie siarką gorącą, przykładanie do bonu 
blach rozpalonych nie było tak bolesne, jak buty hi­
szpańskie. Gdy nieraz winowajca tortury wytrzymał, 
kat udawał wówczas, że mu jakiś wielki czarownik 
tortury oczarował, iż swego skutku osiągnąć się może. 
Skoro zaś przyznał winę, zdejmowano mu z nóg buty 
hiszpańskie, sadzono na stołku, wziąwszy potem za 
ręce powykręcane, odkręcano je napowrót z nowym 
bólem, potem złożywszy je na krzyż przed piersi wię­
źnia, kolanem między łopatki tłocząc, tym sposobem 
naprowadzono w stawy, co było nierównie boleśniej- 
szem, niż same tortury. Takowe tortury były niekjedy 
powtarzane do trzeciego razu, po kilkudniowym je­
dnak wypoczynku. Potem dopiero następował wyrok 
śmierci lub uwolnienie*.

Takiemi to torturami wydobywano zeznania. 
Były jednak istoty, które wytrzymały je, nie przyzna­
jąc się ; zawdzięczały one to rzekomo pewnego ro­
dzaju treningowi, o którym wspomina „Porządek są­
dów miejskich*: „Wiele ich najdzie, którzy będąc 
w towarzystwie, społem sobie męki zadawają i ćwiczą 
się na wycierpienie rozmaitych mąk, aby potem, gdy­
by byli pojmani, mocne męki wycierpieli krom wy­
znania złych uczynków*.

Aktowi egzekucji towarzyszyły nieraz wyrafino 
wane męczarnie. „W roku 1526 straszne męki zada­
no dwiema białogłowom, jakoby ony Janusza Xiążę 
Mazowieckie zgładziły ze świata ; wkopali słup pod 
Warszawą i dwa łańcuchy przy nim, któremi 
je opak za ręce nago przywiązali i drew koło nich 
stosami nakładłszy, zapalili: piekły się przez cztery 
godziny, biegając około słupa, a gdy się z sobą ze­
szły, kąsały ciało sobie wzajemnie, aż upieczone po­
marły*.

W roku 1699 w Nierzbocicach jedna z oskarżo­
nych Jagata skazana została na spalenie, „zachowując 
ten porządek, aby naprzód ręce obie jej po kikut 
smołą i siarką polane, wzgórę wyniesione i tak go­
rzały za to, iż się ona rękoma ważyła dotykać naj­
świętszego Sakramentu*.

Nasz Chmielowski tak opisuje praktyki czarownic: 
„Na swych schadzkach, bankietach, Najśw. Pannę 
ciężko bluźnią ; imię, rzeczy święte, jako to soli i 
słów poświęcających Ciało Chrystusowe na złe zaźy. 
wają. Mszę św. czartu przypisują; jemuż ślubują 
nigdy nie modlić się do Najśw. Sakramentu, obrazy, 
kości świętych szarpać, deptać, pluć ; krzyż, sól, zioła 
święcone nieuczciwie traktować. Drugich do ubóstwa 
przywarą, grad, burzę, pioruny zaprowadzając, na wy­
gubienie owoców ziemskich. Na bydło, owce czarta 
nasyłają, aby je wybił, wydusił, albo przez truciznę 
zgładził.. Daje im czart pewny proszek, który ogrody, 
pola posypawszy, rozmnoży szarańczę, gąsienice etc. 
Synów i córki swoje djabłu ofiarują.

Bankiety czarownicom sprawuje czart, potrawy 
do gustu prezentując. Po traktamencie mają swój 
taniec przy czczeniu czarta i śpiewaniu wszetecznych 
pieśni.

W każdy piątek, żydów udawając nad krucyfi 
ksem, zbytkują się... Infułę ukradłszy biskupią, ją 
czartu na głowę kładą, w której ślub daje czarownicy 
z czarownikiem... Podczas mszy swojej wszystkiego 
używają wsieleczeństwa, śmiechów, bluźnierstwa . . .

D Z I E N N I K  P O M O R S K I
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Świece mają do mszy jakowegoś szpetnego odoru. . .  
Psalmy śpiewają, ale ku czci Lucyfera . . . itd. itd.

Wiele jest tam rzeczy, w wypisach czarnoksię­
skich, dołączonych do dzieła, z których czerpiemy te
cytaty, których ze względu na przyzwoitość powtórzyć 
nie możemy....

1 takiemi niebywałemi bredniamiSkarmiła się ludz­
kość, a z nią Polska do końca XVIII wieku. Trzeba 
było,wieku oświecenia, aby spowodować władze do 
zniesienia dochodzeń przestępstw czarodziejskich. 
Bezpośrednim powodem tego faktu była okropna zbro­
dnia. Dziedziczka Doruchowa (ziem. wieluńska) usta­
wicznie prześladowana przez „cioty* mocno zapadła 
na zdrowiu. Schwytano wówczas czternaście po­
dejrzanych o czarowanie wieśniaczek, torturowano je, 
więziono w beczkach i spalono wreszcie na stosie.

Pod wrażeniem tej zbrodni król. St. August Po 
niatowski przeprowadził na sejmie r. 1776 ustawę o 
zniesieniu dochodzeń spraw o czary. Wybito nawet 
ku upamiętnieniu te^o momentu odpowiedni medal...

Jak wspomnieliśmy na początku, wiara w czary 
nie wygasła. Jeszcze w r. 1872 w wsi Diurkowie 
(pow stanisławowski) pławiono wskutek posuchy wszyst­
kie kobiety.

A co się działo w Kfakowie w r. 1920, 26 czer 
wca ? „W klinice kobiecej w Krakowie izraelitka po­
rodziła djabełka z rożkami, kopytkami i ogonem, któ­
rego najsilniejsze trucizny nie zdołały zgładzić... Gdy 
go ksiądz chciał ochrzcić kropidło wypadło mu z ręki, 
a błyskawica rozdarła obłoki...* Oto co opowiadano 
sobie z ust do ust, oblęgano bramy kliniki i doma­
gano się, aby djabełka pokazano..

Dalsze wiadomości o farze 
chojnickiej.

K a p lica  D o ren g o w sk ich .
Kaplica Dorengowskich była przymurowana do 

kościoła po prawej stronie; drzwi do niej wiodły z 
wielkiego chóru; u góry miała piękne sklepienie; po­
święcona była pierwotnie św. Annie, której też ołtarz 
drewniany tu się znajdował. W czasie reformacji 
podupadła i wtedy po odebraniu fary z rąk luterskich 
odnowili ja zacni Dorengowscy i na swoję familijną 
kaplicę obrócili. Podług pobożnego legatu, który jej 
zapisali, odprawiała się tu Msza św. dwa razy w ty 
dzień : jedna za członków familji żyjących, druga za 
umarłych. Kiedy w czasie drugiej wojny szwedzkiej 
roku 1657 fara chojnicka pierwszy raz się spaliła, 
mocno także ucierpiała i kaplica Dorengowskich. Ży 
jący wtedy majętni krewni na nowo ją z gruntu zre- 
staurowali i na dole urządzili pod nią groby dla familji. 
Przy tej sposobności, zdaje się, że i tytuł nowy jej 
nadali N. Marji Panny, której ołtarz piękny stał teraz 
w kaplicy, Przy następnym pożarze z roku 1733 ka­
plica Dorengowkskich do szczętu prawie zniszczała 
i przez niejaki czas stała jeszcze pusto, a w roku 
1755 zupełnie ją zniesiono. Ołtarz wzięto do kościo- 
łaf drzwi zamurowano.

Ale i bez kaplicy pamięć przezacnej tej rodziny 
Dorengowskich w Chojnicach niełatwo wygaśnie, a to 
dla nieocenionych zasług, jakie położyli około kościo­
łów. Między innymi Jan Dorengc^wski, proboszcz 
i oficijał kamieński, i brat jego rodzony, sędzia tcze­
wski, (który ma pomnik w przezbyteryum) najwięcej 
się przyczynili do wyratowania fary chojnickiej z ręki 
luterskiej; Dorengowscy są także głównymi fundatora­
mi Jezuitów chojnickich, którym podarowali dobra 
swoje: Dorengowice, Moszczenicę, Angowice i 18 
włók w Niedźwiedziu, za które zobowiązali tych Oj­
ców prawić kazania we farze; nareszcie założyli i 
uposażyli wspomnianą już bursę czyli konwikt dla 
siedmiu ubogich uczniów, którą dla tego powszechnie 
nazywano bursą Dorengowskich. Oprócz wyliczonych 
dóbr jezuickich posiadali jeszcze Dorengowscy wieś 
Szenfeld, Zandersdorf, Łożę i inne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nad czem sobie ludzie łamali 
i łamią głowę.

Od chwili zakończenia wojny łamią sobie ludzie 
głowę nad tem, gdzieby n ogli dach nad głową do­
stać, ale dawniej mieli inne troski i kłopoty. Łamali 
sobie głowę nad tem, czy żnajdą miejsce na tamtym 
świecie ?

Jeden ze szperaczy włoskich wyszukał niedawno 
temu książkę zakonnika Benedyktyna z Monte Cassino, 
nazwiskiem Alberano Desiderio, w której obliczył 
ilość dusz, znajdujących się w raju. Jak opowiada 
jego przyjaciel Ks. Giacinto Gimma obawiał się on, 
czy nie zabraknie czasem miejsca w raju dla dusz 
sprawiedliwych ?

Otóż wedle jego obliczeń po strąceniu do pie­
kieł Lucyfer razem z aniołami, którzy wzięli jego stronę, 
powstało w raju wolnych miejsc „tylko* 37087037000 
miljonów. Drugi zakonnik O. Alberano Desiderio 
obliczył, źe już za jego czasów miejsca te prawie w 
zupełności zostały zajęte, tak że Pan Bóg niezawod­
nie raj powiększy, aby dusze sprawiedliwych znalazły 
godne siebie pomieszczenie.

Poprzednikiem wymienionego Benedyktyna był 
inny włoski badacz tego rodzaju, a mianowicie nie­
jaki Rutilio Nenincasa, który w ogłoszonej przez sie-
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bie 1556 roku książce podał dokładne wymiary 
tamtego świata, jak sam twierdzi, na bardzo szczegó­
łowych dociekaniach naukowych.

Jako przykład „dokładności* tego uczonego ba­
dacza wystarcza przytoczyć, że czyściec wedle jego 
obliczeń mierzy 15 37o mil. długości i 5011 szerokości, 
znajduje się zaś w odległości 506 i pół mili od 
ziem i!...

Pogląd na znaczenie 
oszczędności.

Niejaki Piotr Minuet nabył w r. 1626 od indjan 
wyspę Mauhattan, na której dziś stoi olbrzymie miasto 
Nowy Jork za kwartę wódki i różne błyskotki, wartości 
24 dolarów.

Gdyby atoli w tym samym czasie taka suma 
pieniędzy została odłożoną na bok i została oddaną 
na procent do banku i ten procent ciągle przyrastał, 
pizynoszac ciągle tak zwany procent składany do wy­
sokości 6 procent, to te dwadzieścia cztery dolary 
przyniosłyby w roku bieżącym sumę jednego biljona 
(1000 miljardów) dolarów.

Bogactwo obecne Stanów Zjednoczonych jest po 
dawane na 320 miljardów dolarów. A czy wiecie, źe 
ta ogromna suma, przedstawiająca dzisiejszy majątek 
Stanów Zjednoczonych, wyrosła w przeciągu tych sa­
mych trzystu lat z nieznacznej sumki 6,500 dolarów 
z odsetkami, składanymi po 6 procent rocznie?

W pewnym mieście w Nowej Anglji otrzymano 
w miejscowym banku oszczędnościowym depozyt 70 
dolarów z zastrzeżeniem, że ma on pozostać niena­
ruszonym aż do roku 2224-go, w którym to roku dzie­
dzicowi tego depozytu bank wypłaci 14,000,000, wy­
raźnie: czternaście miljonów dolarów.

Prawdopodobnie interesującą rzeczą jest wiedzieć, 
źe suma powyższa stanowi odsetki 6 procent od sumy 
3,500,000,000 dolarów, gdyby ta suma włożona była 
w roku 2224.

Gdyby ktoś odłożył w dniu dzisiejszym dla swo­
ich następców po przeciągu stu lat sumę 1 000 dola­
rów, któreby się procentowały procentem składanym 
po 6 procent co pół roku, to ,te 1,000 dolarów za 
100 lat przyniosłyby dla ich dziedzica 369,360 do­
larów.

Dobrą rzeczą jest przedstawić ten fakt, by oba­
lić bezpodstawne twierdzenia niektórych, że kolosalne 
zbiorniki pieniędzy są możliwe jedynie przez jakiś nad­
zwyczajny, szczęśliwy zbieg okoliczności, przez ka- * 
pryśny uśmiech szczęścia. Małe oszczędności są ró­
wnie płodne jak i wielkie.

Najpewniejszą podstawą każdego człowieka jest 
wytrwała ffraca i odkładanie części dochodów, jako 
kapitalizację.

Figliki.
N ie, to sk an d al, jak ich  m ało.

— Nie, to skandal, jakich małol
— Cóż się stało, mój kochany?
— Zmarzłem, jak pies, to się stało.
A to dopiero bałwany!
Wystaw sobie, jestem w mieście;
Mróz, na niebie ani chmury,
Aż tu narodu ze dwieście 
Stoi i patrzy do góry.
Patrzę i ja; na kominy,
Na dachy, precz dokoła:
Patrzę z jakie pół godziny,
No i nic nie widzę zgoła.
Więc pytam się najbliższego 
Tuż obok sąsiada.
Co tu się stało takiego?
*Nie wiem* — sucho odpowiada.
Pytam baby i ta nie wie.
Myślę sobie, pal ich licho !
Pójdę już; bo byłem w gniewie.
Albo nie; ludzie się roją,
Poczekam chwileczkę małą;
Przecież, jak głupcy nie stoją.
Oto, co się pokazało:
Jacyś dwaj się założyli,
Źe, gdy kto stanie przed bramą 
I spojrzy w górę — po chwili 
Sto osób zrobi to samo.
1 proszę cię, trzy godziny 
Tłum stał na środku drogi,
Z łbem do góry, bez przyczyny.
Najbardziej mi zmarzły nogi.
Choć tłukłem jedną o drugą;
Bodaj ich djabli porwali!
— Dlaczego żeś stał tak długo?
— A dlaczegóż inni stali?

Na le tn isk o .
— Mogę panu z czystem sumieniem powie­

dzieć, źe mnie jeszcze nigdy .żaden mężczyzna nie 
pocałował.

— Ee, naprawdę?
— Jak Bozię kocham. Zawsze coś przeszka­

dzało.
♦ **

Chłopiec, który oblicza na bogaty trzos po ożen­
ku, zazwyczaj jest złabym rachmistrzem.

* **
Kto rano wstaje, ten wcześnie kładzie się spać.
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Nm co  j e j  ?
Pytam się raz damy 
wyglądu miłego,
Jakże uniknęła 
Stanu małżeńskiego?

Chwilę stoi cicho,
Mówić nie jest rada,
Gdym zbyt natarczywy,
Tak mi odpowiada:

“Na co mi potrzeba 
Męża w domu trzymać,
Kiedy mam papugę,
Co umie przeklinać.

“Posiadam też kota,
Który zawsze mruczy,
i jak mąż najlepszy 
Po nocach się włóczy.

“Widzę też, jak sąsiad 
Powraca codziennie 
Do di mu wieczorem 
Pijany nieśmiernie.

“Na co mi więc męża,
Brać do domu swego.
Gdy są mi tak znane 
Wszystkie “cnoty* jego*.

fc«y h y je n ie .
Płakała wdowa, młoda Helena
Nad trupem męża, jako hyjena.
Aż uschła z żalu, płacząc boleśnie.
A przez nią mąż w grób odszedł przedwsześnie.

* *
*

Nie żeń się nigdy z dziewczyną, która nie boi
się niczego, bo i ciebie bać się nie będzie

* **
Jeżeli chłopiec flirtuje z dziewczyną, a ta się 

zakocha, to posądzi ją o płochość, w przeciwnym raz.e 
powie, że jest zarozumiała.

i*
Kobieta tak prędko poweźmie opinję, jak prędko

krzyknie na widok myszy.
* "  *  • %  **

Gdyby to wszystko sprawdziło się, co nam kan­
dydaci obiecują, to mielibyśmy istny raj na ziemi.

♦
* *

Kiedy siedzisz bezczynnie z załoźonemi rękoma, 
masz siedmiu djabłów w sobie, a ósmego piastujesz 
na podołku. Przysłowie islandzkie.

Jak ten żołnierz, tak każdy chrześcijanin katolik 
powinien by$ przygotowanym do apelu, aby nie po­
nieść szkody od gradu, to jest, aby śmierć nie za­
skoczyła go nieprzygotowanego, aby nie zgubił duszy 
na wieki.

Nawrócenie rozbójnika.
Napomnienie skuteczne jest tylko wtedy, jeżeli 

się je spełnia z łagodnością a nie w sposób szorstki. 
Oto przykład'. Kiedy św. Jan Ewangelista wrócił był 
z wygnania z wyspy Patmos do Efezu, dowiedział się, 
że młodzieniec, którego niegdyś nawrócił, przystał do 
szajki zbójów i został ich hersztem. Sw. Jan wybrał 
się natychmiast w drosę w góry, gdzie przebywali 
zbójcy. Zbójecka straż wnet go pojmała i na jego 
życzenie przyprowadziła go przed ich herszta. Gdy ten 
zobaczył św. starca, zląkł się niezmiernie i uciekł. Lecz 
Jan pobiegł za nim wołając: „Synu, czemu uciekasz 
przed twym ojcem, bezbronnym starcem? Nie bój się. 
Otrzymasz przebaczenie. Sam prosić będę za tobą 
Chrystusa". Te pełne miłości słowa wstrząsły nieszczę­
snym i poruszyły go do łez. Stanął i z płaczem zwró­
cił się ku św. Janowi. Jan przystąpił don, uścisnął 
go, przyrzekł mu przebaczenie i wywiódł ze zgrai 
zbójów. — Tu widzimy, że tylko miłości pełne i ła­
godne napomnienie może grzesznika uratować.

Rozmaitości.

Hej zakwitło....
Hej zakwitło moje serce,

4 Roześmiała mi się dusza,
Jako kwietnych łąk kobierce,
W nowej „chustce" twarz dziewusza.

Tak mi serce bije — wiecie,
A w duszy się szczęście ściele,
Jak by mi na całym świecie 
Piekli kołacz na wesele.
Jakoby mi moja Hania,
Dała gęby przemiłosno,
Tak mi śmieje się z kochania, 
Dusza, serce polską wiosną.

Rzeczy poważne i wesołe.
P o k rsy w d z e n ł.

— .Rujnuje nas Grabski* — jęknął ktoś
[w bufecie,

Biorąc trzecią łososia porcję w galarecie.
Te podatki poprostu nas już zarzynają !“

I koniak wychyliwszy, zjadł z kawiorem jajo.
_ „Łupią nas bez litości, ludzie z nędzy

[giną . . .*
Rzekł drugi i w kieliszki stare nalał wino.
Trzeci jeno ponuro w róg spojrzał bufetu, 
Stęknął, machnął — i połknął kęs wielki 

v [pasztetu.
Potem rubin burgunda zmieszali ze łzami,
Klnąc rządy, co rujnują ludzi podatkami.

Najlepsze zabezpieczenie.
Wojskowy ksiądz opowiada następującą krótką, 

ale wzruszającą bistorję z 1866, dającą dużo do my­
ślenia*

Podczas, gdy na polu bitwy grały jeszcze arma- 
tv* odwiedziłem rannego żołnierza, aby udzielić mu 
ostatnich pociech religji świętej. Gdy zauważył mój
zamiar, rzekł: , . _ ,

Już jestem zaopatrzony, jegomościu. Był tu przed 
dwoma godzinami ksiądz kurat i przed nim obmyłem
sumienie z grzechów*. .

„To bardzo dobrze*, rzekłem, „skoro jesteście
gotowi stanąć do apelu!" .

„A pewnie*, odparł, „ja sobie pomyślałem, że ze 
spowiedzią św. to tak, jak z zabezpieczeniem od gra­
du. Jak grad nie spadnie, tern lepiej, a gdy spa 
dnie, no, to niech pada w imię Boże, jestem zabez 
pieczony".

T a je m n ic a  fa k iró w  ży w cem  p o g rz e b a ­
n y c h . Największą sztuką indyjskich fakirów jest 
przebywanie przez kilka dni w zamkniętym grobie.

Raz w roku, w dniu, który astrologowie określili 
jako szczęśliwy, święty kapłan buddyjskiego kultu do 
pełnia tego niezwykłego i niebezpiecznego ekspery 
mentu na cześć bogów i uroczystego świata.

Fakir to chudy człowiek, o twarzy ściągłej, i 
oczach głębokich. Siedzi bez ruchu na skrzyżowanych 
nogach, oparty o laskę, którą włożył sobie pod ramię. 
Ręce oparte o piersi są nieruchome. Oczy spoglądają 
tępo i nieruchomo w tłum, który go otacza. 
Obok niego leży misa z mlekiem, przed nim znajduje 
się głęboki na 5 stóp grób, w który będzie za chwi­
lę złożony. Całe odzienie składa się jednostajnej 
opończy. Ciało pokryte jest popiołem. Parę łyków 
mleka i fakir znów pogrąża się w coraz głębsze roz 
myślanie.

Poczyna głęboko oddychać i to tym oddechem, 
który doprowadza do specjalnego opanowania bicia 
serca i obiegu krwi. Zawodowy święty hinduski umie 
swój oddech tak opanować, że wstrzymuje na pewien 
czas wszystk'e funkcje życia.

Przerwy w biciu serca stają się coraz dłuższe. 
Oddycha on coraz powolniej, coraz słabiej, coraz rza­
dziej, a pod wieczór staje się jego oddech już prawie 
nie do uchwycenia. Wtedy zwolna opada on na go­
rący piasek. Ciało staje się sztywne, muskuły tward 
nieją. Staje się podobny do trupa. Leży jeszcze je­
dną, lub dwie godziny, aż słonce zajdzie na horyzon­
cie. Wtedy zjawiają się dwaj kapłani, badają jego 
juls i bicie serca, i jego usta. Serce już nie bije, 
oddech ustał. Wtedy ostrożnie podnoszą go i wkła­
dają do otwartego grobu. Sypią nań piasek, a głowa 
i usta do ostatniej chwili zostają wolne. Kawałek 
jiałego płótna kładą mu na usta, poczem i na gło 
wę sypie się piach grubą warstwą. Straż z czterech 
mężczyzn staje dokoła grobu, a cały tłum ciekawych 
usiądą wkół grobu, aby obserwować ów cud żywcem 
pogrzebanego i zmartwychwstającego.

Niema tu najmniejszego oszustwa, wszystko od­
bywa się z najgłębszą czcią dla bogów, w przekonaniu 
o powadze i świętości tego czynu.

Przez pełnych cztery dni leży fakir tak pogrze 
bany w grobie. Piątego dnia po południu o ozna­
czonej godzinie grób zostaje otwarty. Ciało spoczy­
wa w nim, jak przed pięciu dniami bez ruchu. Obu 
dzenie jest ogromnie niebezpieczne i musi się odby­
wać przy zachowaniu nadzwyczajnej ostrożności. Cia­
ło lekko wynosi się z grobu, poczem masuje się je 
umiejętnie na piersi, u gardła i wokół serca. Zwolna 
powraca obieg krwi. W końcu poruszają się 
lekko wargi, otwierają się oczy. Zmarły ożywa- 
Jest on tak słaby, że wyczerpanie jest zupełne. Wtedy 
poddają go kapłani specjalnej opiece i odżywianiu, 
zanim fakir powróci do zupełnej równowagi cielesnej.

N a jw lę k ic ;  o k r ę t  p o d w o d n y . Przed kilku 
miesiącami donoszono z Londynu o próbach z wiel­
kim statkiem podwodnym, zbudowanym przez admi­
ralicję angielską, a którego budowa trzymana była 
w ścisłej tajemnicy. I o przebiegu, tudzież wyniku 
tych prób nie podano szczegółów, zaznaczając tylko 
ogólnikowo, że były pomyślne.

Obecnie jednak okazuje się, że wynik prób mu 
siał być bardzo pomyślny, skoro admiralicja angielska 
nakazała budowę jeszcze większego „tajemniczego 
okrętu wojennego*. Nowy ten olbrzym podmorski ma 
posiadać pojemność 8 600 ton pod wodą a 2 780 ton 
na powierzchni morza. , . .

E u ro p a  p ra c d  i po  w o jn ie  Przed dziesię 
ciu laty, tj. w dobie wybuchu wielkiej wojny, Europa 
liczyła 20 koronowanych monarchów i 3 prezydentów 
rzeczypospolitych. Byli nimi : Jerzy V, król Wiel­
kiej Brytanji, Wiktor Emanuel II, król Włoch ; Alfons 
XIII, król Hiszpanji ; Albert I, król’Belgji; Wilhelmina, 
królowa holenderska ; Chrystjan X, król Danji , Gu­
staw V, król Szwecji; Haakon VII, król Norwegji; 
Karól I, król Rumunji, Piotr I, król Serbji; Ferdy

nand U, car Bułgarji; Mikołaj I, król Czamogórza,
Wilhelm II, cesarz Niemiec; Franciszek I, cesarz Au- 
stro Węgier, Mikołaj II, car Rosji; Marja Adelajda, 
w. ks. Luksemburgji i Albert I, książę Monaco. Po- 
zatem: P. Poincare, prezydent republiki francuskiej,
A Hoffman, prezydent Związku Szwajcarskiego i M 
Arigara, prezydent rep. portugalskiej.

W roku 1924 istnieje w Europie 13 panujących, 
i 16 prezydentów republik, mianowicie: królowie: 
W. Brytanji, Włoch, Hiszpanji, Belgji, Holandji, Danji, 
Szwecji i Norwegji są ci sami co w r. 1914. Nato­
miast królem Rumunji jest Ferdynand I, carem Buł 
garji Borys II, królem Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców Aleksander I, księciem Monaco Ludwik II i w. 
ks. Luksemburską Karolina I.

Godność zaś prezydentów piastują panowie: 
Francji Daumergue, Węgier (regent) admirał Horthy, 
Polski St. Wojciechowski, Czechosłowacji Massaryk, 
Portugalji Texira Gomes, Szwajcarji Chuard, Finlandji 
Stackstberg, Łotwy Czaksta, Litwy Stulginskis, Turcji 
Mustafa Kemal, Grecji Conduriotis, Irlandji Cosgrave, 
Rosji Kalinin jako prezes Wcika. W podaną liczbę 
nie wchodzą skasowane królestwa Bawarji, Wirtem- 
bergji, Hanoweru i inne udzielne księstwa b. rzeszy 
niemieckiej.

Żywy tron  a fr y k a ń sk ie g o  n a c z e ln ik a  
p lem ien ia  Amerykański podróżnik naukowy Ale­
ksander Towell, który 7 miesięcy przebywał w głębi 
Środ.cowej Afryki, opowiada, że nad górną częścią 
rzeki Lualaba natknął na naczelnika szczepu, którego 
wspaniałość jest tak wielką, że nie wolno mu nigdy 
dotknąć się ziemi. Spoczywa on na żywym tronie, 
który składa się ze siinego niewolnika, służącego mu 
za siodło, za nim postępuje drugi rosły mężczyzna, 
który jest oparciem dla jego piec. Gdy kładzie się na 
spoczynek, wyciąga się na postaniu, składającem się 
z dwumastu żywych ciał ludzkich.

L ew  w k o śc ie le . Mieszkańców jednej z dziel­
nic miasta Boulegne we Francji ogarnęło przed kilku 
jedniami łatwo zrozumiałe przerażenie, gdy z prze* 
zdnego cyrku uciekł lew i nagle znalazł się na ulicy, 
wśród ludzi. Przerażeni przechodnie rozbiegli się w 
popłochu, ale i lew, widząc uciekających ludzi,-wyda­
wał się przestraszony — i schronił się w kościele. 
Zaalarmowano cyrk, skąd natychmiast przybyła pomoc. 
Wówczas udało się wyprowadzić lwa z kościoła i spro­
wadzić go z powrotem do cyrku.

N a jw ażn iejsze  od k ry c i*  w  r. 192 3  Wy­
nalezienie nowego typu kotła parowego i turbiny, 
których parę wodną zastąpiono parą rtęci, co zapo­
wiada olbrzymie oszczędności w produkcji, odkrycie 
przeczuwanego oddawna pierwiastka chemicznego 
nr. 72 nazwanago obecnie „Hafnium*, odnalezienie jaj 
przedpotopowych dynozaura, pochodzących conajmniej 
z przed 10.000.000'lat, napotkanych na pustyni Gobi 
w Azji, przesyłanie obrazów za pomocą radio, lot w 
poprzek kontynentu Ameryki bez zatrzymania się, 
ogólne wprowadzenie do medycyny „Insulinu* jako 
środka przeciwko cukrowej chorobie.

Żarty.
D obry obrońca.

Pewien adwokat miał bronić dwóch łotrów, z. 
których jeden kradł w dzień, a drugi w nocy. W' 
obrończej swej mowie tak się tedy odezwał:.

— Pan prokurator przy pierwszym moim klijencie 
podniósł tę obciążającą — okoliczność, że poważył się 
z niezwykłą bezczelnością w jasny dzień dopuścić kra­
dzieży; przy drugim zaś również za obciążającą oko­
liczność uznał, iż kradł podczas ciemnej niebezpie­
cznej nocy. Pytam się więc teraz pana prokuratora, 
iitdy wreszcie złodziej ma kraść?

Ż yd ow sk ie  św ia d ectw o .
Ja niżej podpisany Fiszer Boruch z dwóch imion 

Cylinder (dziedzic) źeźyć dóbr wólki, widmuchówki i te 
chałupki co w las i pod las przełożone z moje halbo- 
we pieczątki. _

Niniejszem zaświadczam, aźe Wojciech Dragał-* 
ski sługoł u mnie za leśne osobę, miał spełnić wszel­
kie warunki jako to: miał zlapnąć i zastrzelnąć wszy­
stkie zwierze, latujące w las i pod las, aże nie zla- 
pnął i nie zastrzelnął, tylko się trudnił psie figle i 
z każdym dniem na widre wstąpił, jakem go upo­
mniał, to na mnie z piskiem wiskoczył, i za tern go
uwolnił. _ . .

Fiszer Boruch z dwóch imion Cylinder źeżyc 
dóbr wólki, widmuchówki i te chałupki co w las i 
pod las.

D ziw n y b ij.
Żyd szedł lasem i ujrzawszy wilka, zaczął celo­

wać do niego kijem, mniemając, że wilka odstraszy. 
W tern myśliwy strzeliwszy, strzelił z krzaków i wilk 
padł. żyd myśląc, że kij strzelił, rzecze do siebie: 
No, już 20 lat mam ten kij, a nie wiedziałem, że 
nabity..

Z yd-w isus.
Żydek wchodzi do cukierni i żąda ciastka. Dają 

mu, a on pyta, ile kosztuje ?
— 10 groszy.
Wtedy żydek oddaje ciastko i mówi: Proszę mi 

dać za to ciastko wódki.
Dają mu, wypija i odchodzi.
— Hej, żydku! zapłać za wódkę, woła stołowy.
— Za jaką?
— Przecież ci dałem.
— A ja panu nie dałem ciastka ?
— To zapłać za ciastko.
— Proszę panów — woła do obecnych — kto 

z was widział, żebym ja jadł ciastko.

i
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W yrok k ra k o w sk i.
W czwartek zapadł wyrok w sprawie zajść kra­

kowskich. Przez półtorej godziny odczytywano wyrok 
przysięgłych. Przysięgli zaprzeczyli wszystkim pyta 
niom, dotyczącym zbrodni politycznych, mordo, roz­
ruchów itd. W sprawie winy posła Stańczyka o zbro­
dnię bantu odpowiedziano przecząco 12 głosami. Tak 
samo zaprzeczono winę w innych wypadkach. W po­
dobny Bposób zawyrokowali sędziowie przysięgli w 
sprawie posła Klemensiewicza.

Postanowiono karaó oskarżonych tylko o kradzież 
i rabunki.

Trybunał wydał naetępojący wyrok. Uznano 
winnymi: )

Romana Strusika (przekroczenia kradzieży), Pio­
tra  Marca (przekroczenia kradzieży), Szymona Stacha- 
wiozą (zbrodni oszustwa i przeniewierzenia), Macieja 
Klebana (przekroczenia kradzieży), Tadeusza Szułuze 
wskiego (zbrodni kradzieży), Mieczysława Batkę 
(zbrodni kradzieży).

Za przestępstwa te siazał trybunah|Romana Stru 
sika na 14 dni aresztu z wyuczeniem aresztu śled­
czego; Piotra Marca na 4 tygodnie aresztu, umorzo­
nego aresztem śledczym; Szymona Staohiewicza na 4 
miesiące więzienia, umorzonego aresztem śledczym, 
Madeja Klebana na 14 dni aresztu, umorzonego are­
sztem śledczym, Tadeusza S.’ułozewskiego na 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia, obostrzonego twardem łożem 
co miesiąc z wyłączeniem aresztu śledczego i Mieczy­
sława Batkę na 10 m!es ęcy ciężkiego więzienia, obo­
strzonego twardem łożem co miesiąc z wyłączeniem 
areeztu śledczego.

Ponadto trybunał orzekł możliwość oddania pod 
dozór policyjny Siulczewskiego i Batki. Wszyscy wy* 
mienieni zostali też skazani na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego. Wszyscy inni oskarżeni zoBtali 
na podstawie werdyktu sędzić*w przysięgłych uwolnieni 
od winy i kary oraz kosztów sądowych.

Na zapytacie przewodniczącego trybunału, czy 
zasądzeni przyjmują wyrok, Szulczewski i Batko za 
strzegli sobie 3 dni do namysłu. Prokurator wniósł 
zażaleń e nieważności oo do wyroku uwalniającego z 
tern, aby oskarżonych Rajtarowa i Litswczeókę zatrzy­
mać w więzieniu śledczem, gdyż jako obcy poddani 
mogliby zbiec. Po naradzie trybunał cdrzacił ten wnio 
sek prokuratora jako nieuzasadniony, gdyż obaj oskar­
żeni są w Krakowie stale zajęci lani oskarżeni, któ 
Tych werdykt przys ęgłych uwolnił, mają być natych 
miast wypuszczeni na wolność.

N «w a w ięk szość  parlam entarna,
W Angiji cześć stronnictwa liberalnego pod przy 

wrtdztwem Lloyd Georga zamierza połączyć się z kon­
serwatystami, ażeby utwcrzyć nową większość parla­
mentarną

K on feren cja  na zerw an iu ?
W środę obiegały w Paryżu pogłoski, że konfe­

rencja londyńska zostanie zerwana. Przyczyną miała 
być depesza Herriota, wysłana do Paryża o nadzwy­
czaj ważnych naradach tegoż z Macdonaldem.

Dalsze wiadomości głoszą, że pod wpływem 
oporu z strony Poincarego i Nołleta Herriot miał o 
świadczyć, że jest zatem, ażeby oczyszczenie Zagłębia

Ruhry z wojska trwało 2 lata. Nasamprzód 15. paź 
dziernika ma być opuszczony Hagen, potem Dortmund, 
następnie Bochum, a w końcu Essen. Przed kaźdem 
cofaniem się mają Niemcy zapłacić pół miljarda mk. 

Nowe bomby.
Inżynierom francuskim udało się podobno zesta­

wić bombę, która przy pornosy radjo jest kierowaną 
z odległości i może się wznosić pa taką wysokość, iż 
staje się niewidoczną.

P ytan ie , cz y  to p o lity czn y  k rok ?
Związek Ludowo Nan dowy powziął uchwałę, że 

w obsc zamianowania p. Skrzyńskiego ministrem, nie 
może ponosić odpowiedzialności za jego politykę. W 
g r u n c i e  r z e c z y  za p o l i t y k ę  p o n a d p a r ­
t y j n e g o  r z ą d u ,  w y b i e r a n e g o  p r z e z  
p, P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  p o n o s i  
s ięn ie  Se j m,  l e o z r z ą d  s a m w o b e c o s o b y  
p. P r e z y d e n t a .

R uch w  T o w a r zy stw a c h .
C h o jn ice . Towarzystwo Samodzielnych Kup­

ców. W sobotę, dnia 2 sierpnia w lokalu pana Jas- 
nocha odbędzie się zebranie nadzwyczajne.

Z powodu ważności porządku obrad uprasza się 
o jak najliczniejsze przybycie. Zarząd

C hojn ice. „Klub Kręgłarzy Bałtyk" podaje 
członkom do wiadomości, że kulanie na króla w dniu 
3/8 br. nie odbędzie się jak pierwotnie uchwalono o godz. 
6*tej rano lecz o godz. 2-giej popołudniu. Następnie 
olbędzie się kalanie o nagrcdy Nagrody wystawione 
są w cknie wystawowem Pana Tuszyńskiego.

Zarząd.
C hojn ice. Dnia 2 sierpnia odbędzie ale w lo­

kalu o. Ł/czywka przy ul. Ozłuohowskiej o godz. 20 
tej (8 wieczorem) zebrania tut. Koła miejscowego
Związku prac. Poczt i Telegr. Na porządku dzień 
nym orrÓv.i3n:6 bardzo ważnych spraw związanych z uro­
czystością w dniu 6 sierpnia. Ze względu na to jawie 
nie się członków konieczne. Zarząd.

C h o jn ice , zebranie Związku Inwalidów wojen­
nych wdów i sierot odbędzie się w niedzielę, dnia 
3 sierpnia o 12 godz. w południe u pana Węsierskiego 
ul. Batorego.

Liczne przybycie pożądane, ponieważ o ważne 
sprawy się rozchodzi Zarząd.

C hojnice. W sobotę, dnia 2 8. 24 odbędzie 
się Zebranb Zjed. Zawód. Polskiego oddział budowla­
ny o godz. 8 wiecz., na które przybędzie Sekretarz 
druh Sald&t z Wejherowa, który wygłosi referat, tak 
samo będzie omawiana sprawa przybycia p. Prezy­
denta. Liozne przybycie wszystkich członków jest 
konieczne. Zebranie odbędzie się w zwykłym lokalu.

Zarząd.
C hojn ice. Baczność członkowie Towarzystwa 

.Zgoda" 1! Z powodu poświęcenia sztandaru drużyn 
konduktorskich zebranie miesięjzne wypada i odbę­
dzie się w niedzielę dnia 10 sierpnia br.

Ponieważ Tow. bierze udziel w poświęceniu 
sztandaru drużyn konduktcrskich w niedzielę dnia 
3 sierpnia br. chorąży i asystenci z sztandarami winni 
się ?taw ć w niedzielę rano o godz. 8,30 przy Dworcu

kolejowym. Pożądany jest również liczny udział człon­
ków. Zarząd

C hojn iee. I Drużyna I Insp. IV zastęp urzą­
dza w niedzielę, 3 bm. wycieczkę do Charzykowa. 
Zbiórka o godz. 2 i pół na szosie bytowskiej.

Czuwaj! Zastępowy.
C hojn iee. Nadzwyczajne walne zebranie Bra­

ctwa Strzeleckiego odbędzie się w poniedziałek o godz.
7 wiee orem w Strzelnicy.

W obeo donirsłyeh spraw porządku dziennego 
przybycie wszystkiob członków kcnieczne Zarząd.

Brany. Tow. Restauratorów, filatelistów i właśc. 
kawiarń Brusy. Dnia 5. 8. 24 odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie T jw. o godz. 8 popołudniu w restau­
racji dworcowej kolegi p. Zakrzewskiego. Przybycie 
członków konieczne. Zarząd.

C hojn ice. Z drużyn harcerskich. Z powoda 
przyjazdu p. Prezydenta Rzplitej dnia 6 sierpnia br. 
wzywa się druhów, aby się stawili już 5 sierpnia br. 
dla przeprowadzenia przygotowań o godz. 3 po poł. 
na podwórzu gimnazjainem.

C hojniee. Zarząd Zw. Zaw. Osadników Rolnych 
Kres. Zach. wzywa wszystkich oiłonków i osadników 
powiatu, ab; stanęli jak jeden mąż dnia 6 sierpnia 
24 r. o godz. 8 przedpoł (j w Chojnicach w Rolniku 
celem brania udziału w pochodzie podczas pobytu P. 
Prezyd. Rz. P Zarząd.

C hojnice. P a ń stw o w e G im nazja  wzywa 
uczniów swoiob, którzy mogą udział brać w przywitaniu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, aby się w środę 
rano o godz. 8 zebrali na boisku gimnazjainem.

Dy ręko ja.
C hojn ice. .Sokół*. Rozkaz. Wszyscy człon­

kowie Tow. chcący wziąśó udział w podudzie i defila­
dzie w dniu przyjazdu Pana Prezydenta Rz. P. P. 
winui najpunktualniej w poniedziałek dnia 4-go o godz. 
19 stanąć do musztry w parkn strzeleckim. Kto do 
musztry nie stanie, w pochodzie udziału brać nie może. 
Członkowie nieposiadająoy conajmniej ozapki sokolej, 
nie biorą udziału w pochodzie.

W  śro d ę  dma 6 bm. najpunktualniej o godz. 
7.30 zbiórka Towarzystwa z sztandarem w sokolni po* 
ozem nastąpi ustawienie się do szpaleru.

Czołem. Zarząd.
C h o jn ice . Wzywam wszystkich uczniów Szkoły 

Rolniczej w Chojnicach zarówno ukończonych jak 
i z kursu drugiego, aby się dnia 6. sierpnia zgłosili 
w kancelarji Szkoły Rolniczej o godz. 8 rano celem 
wzięcia udziału w przywitaniu Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Zbiórka jest bez względu na praktykę 
gospodarską przymusowa. Dyrekcja.

C hojniee. Baczność ! Z powodu przyjazdu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zbiórka młodzieży Szkoły 
Wydziałowej w poniedziałek, dnia 4 bm. o godz. 4-tej 
na podwórzu Szk. Wydział. Kierowniczka.

C hojn iee. Zbiórka I. druż. harc. żeńsk. im. M. 
Konopnickiej w niedzielę d. 3. sierpnia o godz. 12-tej 
w harcówce. Czuwaj! Drużynowa.

_____ tSo-airc s t ę i e i  re d a k w y jia e t
Redaktor odpowiedzialny; L e o n  Kutn,  

Drnkiam i aakl&dero Drukami Dziennik* Poznomkiep' 
w Ohoinieacl"

Z gubiłem  |
w  L o t y  n i  u

portfel
z w ażnem i dokum en­

tam i gm innem i.
Uczciwego znalazcę uprasza 

się takowe zwrócić

Michał Rusinek, Letyó
poczt. Nowa Cerkiew, pow. chojnicki.

Każdą niedzielą
od godz. 13-tej począwszy

stoją

pouózki
do dyspozycji Szanownej 

publiczności.

Wąsierski
ul. B atorego Nr. 1.

Od 1. 8. poszukuję

umeblowaneso

pokoju
w porządnym domu możli 
wie z osobnem wejściem.
Rano i w ieczó r  kawa  

lub też  ca łk ow ite  
utrzy m anie.

Zgłoszenia pod B. 116 
do ekspedycji niniejszego 
pisma.

Zaraz

Niezrównana dom ieszka do kawy

GLEBA
. ■■ ■ ■ .■■■■«= z p o d k o w ą  ......... .

Kto raz spróbuje, innej używać nie będzie.
Przemysł czysto polski.

Sp. Ziemiańska Producentów Cykorji
w e  W Ł O C Ł A W K U .

2 konie
do sprzedania

Stroińsk i, C hojn ice
Batorego 7.

Sypialnia nieomal nowa

uielkie lustro
stół itc składania

' i różne inne przedmioty 
są na sprzedaż

ul. G o ck ow sk iego  6 .

Uczciwą

Żniwiarki •
Kosiarki 

Grabie konne 
Przetrząsacie siana 

Młocarnie 
Maneże 

Wirówki 
Masielnice

W ielki sk ład  częśc i za p a so w y ch .
Dogodne warunki zapłaty.

Fraac. Kłoss, Bydgoszcz
Tel. 1683. Rok zał. 1899. G dańska 17.

Lokomobila 
prasa do torfu 
buda z desek

3X5 metrów

1 zwrotna lora
i różne inne rzeczy
na sprzedaż. Bliższych wia­
domości udzieli

Borkeohagen i GoIInik
C hojnice, D w orcow a 7.

1 szafa do rzeczy
wertyko

i 2 łóżka, stół 
i krzesła

są na sprzedaż.

ul. Błoń Zakonna nr. 15-

służącą
| najchętniej ze wsi poszukuje
| Borzyszkowski

G dańska s z o s a  38 .

Pokoju
meblowanego,
z dosyć wygodnym wcho
dem poszukuje się od 1 go 
sierpnia br. Zgłoszenia przyj­
muje Ekspedycja „ D z ie n ­
n ik a  P o m o rsk ie g o * .

FobryiiaCuHlerK6(0

„Marja"
poleca się jako najtańsze 

i najlepsze źródło dla za­
kupu karmelków

CHOJNICE, Angowicka 30.

N a sp rzed aż

Pi e s
myśliwski

rasowy tresowany i

3 nowe płusi 
dwuskibowe

(Firma Fencki).
C zarnow sk i

Majętność Ostrowite.

Uczeń
uczciwy i rzetelny może się 
zgłosić od zaraz

W- Piasecki, mistrz piekarski
Chojnice, Strzelecka Nr, 1.

Młodsza
panienka

umiejąca pisać na maszynie 
p oszu k u je  posady w  
biurze jaklejbądź branży, 
Łask. zgłoszenia pod off, ICNJ 
do Dzień. Pom.
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Ż a d n a  l o t e r j a ! ! !

Każdy otriyma duży flakon 
wody kolońskiej i ma ino-

Cudze chwalicie, swego
- W M N M C I i M e M M W nie znacie, sami nie wie- 

cie co posiadacie!iność otrzymania poniżej po­
danych nagród.

*

Ir. m

nr.Reklamowo zagadka
Celem jaknajszerszego zapoznania Szan. Publiczności z wyrobami 
krajowemi, nieustępującemi w niczem fabrykatom zagranicznym, re­
prezentowanej przez nas i powszechnie znanej firmy „ LAKOM A“, Adam 
Psarski, Towarzystwo Akcyjne, w Poznaniu urządzamy niniejszą reklamę.
Z niżej podanych sylab, odpowiednio złożonych, otrzyma się brzmienie znanej

firiry kosmetycznej w Poznaniu:

Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając 
do tego zł. 3.50 (trzy zł. 50 gr.) otrzyma franko przysłany do domu 
d u ż y  f l a k o n  w o d y  k o l o ń s k i e j  wyrobu firmy „L A K O M A“, 
Adam Psarski Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu, pozatem ma możność 
otrzymania niżej wyszczególnionych nagród za dobre rozw iązanie:

1. SAMOCHÓD NOWOCZESNY, torped o, fabrykat „PROTOS"
6 osobowy, z elektrycznym zapędem i oświetleniem . . zł. 14000,—

2. MIESZKANIE 5 pokojowe w Warszawie, z elektrycznem
światłem, łązienką, etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa 
z a p ła c o n a )........................................................................................ 12000,—

3. MIESZKANIE 5 pokojowe w Poznaniu, z elektrycznem
światłem, łazienką, etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa 
z a p ła c o n a ) ....................................................................................... . 10000,—

4. SAMOCHÓD NOWY,limuzynafabrykat „Mathis“4-osobowy „ 8000,—
5. WYPRAWĘ ŚL U B N Ą ....................................................................  5000,—
6. POKÓJ M Ę S K I ..............................................................................  3000,—
7. SALONIK DAM SKI......................................................................... 3000,—
8. —11. Cztery WYJAZDY z 4-ro tygodniowym pobytem,

do Zakopanego lub do innego polskiego letniska włą­
cznie biletu II. kl. (tam i z powrotem) z całkowitem 
utrzymaniem i mieszkaniem w pierwszorzędnem pen­
sjonacie lub hotelu .................................................................... 4000,—

12.—15. Cztery odbiorcze APARATY RADIO, kompletnie
z a ł o ż o n e ......................................................................................... 4000,—

16.-17 . Dwa MOTOCYKLE......................................................... .... 5500,—
18.—20. Trzy ROWERY . • .......................................................... 1500,—
21.-320. ROZMAITE NAGRODY (każda wartości zł. 100, - )

biźuterje, kosmetyki, wyroby skórzane etc. . . , . „ 30000,—

Razem zł. 100000,
Warunki.

1. Rozwiązanie powyższej zagadki należy nadesłać w frankowanej ko*
/ percie z dołączeniem zł. 3.50 do 20 sierpnia br. pod naszym adresem:

„DOM REPREZENTANTÓW JAN TRAWSK1 POZNAŃ, ul. Gołębia 4a; 
należność 3 59 zł. można rówdeż przekazać na konto czekowe P . K. O. 
w Poznaniu Nr 206 557, „DOM REPREZENTANTÓW JAN TRAWSKI 
POZNAŃ, ul. Gołębia 4a, wypisując na odcinku blankietu nadawczego 
rozwiązanie zagadki.

2. Podział nagród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięciu kon­
kursu, przez specjalny komitet i pod ścisłą kontrolą p. radcy 
C i c h o w i c z a ,  notarjusza w Poznaniu, p l .  Wolności 1 8 .

3. Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20 sierpnia 
1924 r ,  późniejszych rozwiązań nie uwzględnia się.

4. Powyższe nagrody odnoszą się do 200 »00 u .‘zestników, i wzrosną 
odpowiednio przy większej liczbie lub też przeciwnie.

5. Uczestniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej.

DOM REPREZENTANTÓW
3AN TRAWSKI • POZNAŃ, ul.

IK jt"* j g 1̂ 0w a li ii 1 i A U A £2 UST /i fy Żadna loterja!!!
■ vUuZ6 c iiw a jiu e , sw eg o  

I  nie znacie, sami nie wie- Każdy otrzyma doży flakon 
wody kolońskiej i ma rno-

cie co posiadacie! żność otrzymania poniżej po- 
danych nagród.

Centrala SamoMfo)
Richarda Gehrke

Telef. 1C8 C h o jf l ic e  Telei 108 
zaof iarywa

furmanstwo samochodowe
do jazd handlowych, służbowych 
i wycieczkowych, taksamo służy 

: krytym samochodem :—:

do transportu chorych
po cenach przystępnych.

Również poleca
benzynę, oleje, artykuły do młynów i gorzelni,

Wysyłka wprost do prywatnej klienteli 4 kawałki 
mydła toaletowego z zapachem waga od kawałka 
mniejwięcej 200 gr., wartości w składzie 8,— zł. 
W cenie 4 zł. i 40 gr. za koszta wysyłkowe za 
poprzedniem nadesłaniem gotówki, lub 5,— zł. 
za zaliczeniem. Przekazanie na P. K. O. 

nr. 200750 Poznań.

Fabryka chemiczna „ P E R S 1 Ł “  Sp. z n. odp.
BYDGOSZCZ — BIELAWKI.

2 0  ZŁOTYCH I WIECEJ
mogą panie i panowie w każdem mieście przez 
sprzedaż naszych artykułów dziennie zarobić. 
Wzory za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
w wysokości 2.— zł. nie znaczkach pocztowych.

Fabryka chemiczna „PERSIŁ“  Sp* z,o. odp
B y d g o s z c z  — B i e l a w k i .

Reforma rolna
-będzie dopiero aktualną, skoro wykupimy te grup ta i posia­

dłości, które na wykupienie i kupno czekają.
Webec tego poleca

O D D Z I A Ł  I . : wielką ilość nieruchomości, wszelkiego 
rodzaju, majątki ziemskie, gospodarstwa, zagrody, go­
ścińce, domostwa połączone z przedsiębiorstwami han- 
dlowemi i przemysłowemu w większych i mniejszych 
miastach, fabryki, młyny, cegielnie, tartaki, mleczarnie, 
wiie i t d., w cenie od 2 000 do 1000 000 złotych, 
Dla kupujących pośrednictwo bezpłatne. Przyjmuje się 
dalsze zlecenia na kupno, sprzedaż lub zamianę nierucho­
mości wszelkiego rodzaju w Polsce, Niemczech i Gdańsku.

O D D Z I A Ł  I I . : poleca się przy kupnie, sprzedaży, re­
gulacji i inkasowaniu hipotek, depozytów, akcji, pretensji 
i t. d. dla dłużników i wierzycieli.

O D D Z I A Ł  I I I .  : przeprowadza parcelację majątków 
ziemskich w Polsce.

Proszę zażądać bezpł. przesłania odnośnych prospektów
EDMUND SUWALSKI, bankowiec B y d goszcz  

ul. Śniadeckich nr. 2. Telefon^nr. 590.
Przedstawicielom z dobremi referencjami oddam na poszcze­

gólne obwody zastępstwo pod korzystnemi warunkami.

Nadeszły nowe transporty naj­
lepszej

Smoły szwedzkiej
którą sprzedamy po najniższych
cenach,
Franciszek Guttmann i Ska.
Tczew, ul. Hallera 24

tel. 47 i 75.
Starogard, ul. Pelplińska

tel. 79.

Dalelsprzeiiojgcy kupują: sól kuchenna, ryż, gryzik, kawę, 
mydło i proszek mydlany, karmelki i t. d.

najtaniej i najlepiej

w domu wysyłkowym MERkUR, Chojnice.


